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I Jan Bachmiński
■  dłosoletnl Koder Magistratu młodo Stolno

zmarł dnia 27 czerwca 1927 r„ przeżywszy 72 iata.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 

ul. Przecznej Nr. 15 na cmentarz miejscowy 
nastąpi dnia 29 czerwca o godzinie 7-ej w ie 
czorem.

Cześć Jego światłej pamięci i nieposzla­
kowanej uczciwości!

Mojistrat m. Będzina.

f  K R A K Ó W , 28.6. Uroczysto­
ści dzisiejsze rozpoczęły się o
0 godz. 9, a zakończyły o godz.
1 i pół po poł. Cały czas pa­
dał ulewny deszcz. W  pocho­
dzie na W aw el z prochami 
W ieszcza wzięło udział 365 de- 
legacyj ze wszystkich krańców  
Polski, a każda z dclegacyj 
niosła wieniec, między którymi 
było bardzo wiele srebrnych.

Kalailiola auiabusowa w HałopEscu usMiej.
STANISŁAWÓW, 28 6. Na 

lin ji autobusowej mięazy Ka­
łuszem a Wojniłowem wyda­
rzyła się katastrofa. Autobus 
pasażerski wskutek pęknięcia 
kierownicy spadł do stawu w 
Babinie, Samochód przewraca­

jąc się przygniótł cały szereg 
osób, z których kilka odniosło 
ciężkie rany. Szczęście jednak, 
że staw był płytki, wskutek 
czego nie doszło do większej 
katastrofy.

nitko. Iitdro zamordowała swoich 11 dzieci.
BERLIN, 28,6 Przed sądem 

przysięgłych w miejscowości 
V  aldshut w Schwarzwaldz s, 
odbył się proces przeciwko 
małżonkom Stiegeier oskarżo 
nych o to, że zamordowali

wszystkie twoje dzieci przez 
rozmyślne głodzenie zostały 
tak osłabione, iż to przyczy­
niło się do ich -mierci. Oskar­
żoną Stiegeierową za udowod­
nione zamordowanie jej ostat­

niego dziecka skazano na 7 lat 
ciężkiego więzienia. Mąż zo­
stał z powodu braku dowo­

dów uniewinniony. Rozmyślne­
go zabójstwa reszty dzieci nie 
zdołanoStiegelerom udowodnić

SamocMd ciężarny u przepale!.
Dwudziestu dwuch rannych.

PARYŻ. 28 6. W pob' ni Bo 
denheim w okupowanej Mad 
renji w pobliżu Moguncji spadł 
z wysokiej szosy w przepaść 
samochód ciężarowy wiozący

z ćwiczeń 25 żołnierzy francu­
skich,

Dwuch żołnierzy zostało cię­
żko, 20 lekko ranionych.

Bestialski napad pod tfarmuiii.

Ś. |  P.

Jan Bachmiński
długoletni kasjer Magistratu m. Będzina 

zmarł dn. 27 czerwca 1927 r., w wieku lat 72.
W  zmarłym tracimy wielkiego patrjotę i zacnego 

kolegę. Cześć Jego pamięci.
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z d o m u  p rz y  u l.  P rze czn e j N r  15 w  B ę­

d z in ie  na  c m e n ta rz  m ie j.c o w y  o d b ę d z ie  >ię d n ia  29 c z e rw ca  r  b „  
w  środą o g o d z in ie  7 -e j w ie c z o re m .

N a  sm u tne  te  o b rz ę d y  zaprasza  k o le g ó w , p r z y ja c ió ł  i z n a jo m y c h

Zarząd Zw iązku  Zawodowego Pracowników  
Miejskich Rzeczypospolitej Polskiej 

Oddział w Sędzinie.

Złożenie p i l i  J. M ie g i i  Wawelu.

W A R S Z A W A , 28 6 W czo­
raj wieczorem do ambulato- 
rjum pogotowia ratunkowego 
przywieziono taksówką postrze­
loną w szyję i plecy 19 letnią 
ZofjęPcdnieeińską (Kapitulna 5) 

Raniona i towarzyszki jej 
zeznały, iż napadnięte zostały 
na skrzyżowaniu szosy służew 
skiej i wilanowskiej przez 3 
pijanych mężczyzn, którzy dc- 
rozką podążali w  stronę Słu 
żewa.

Zaatakowaną przez pijaków

Podniesińska stanęła w obro­
nie swej czci, na co jeden z 
napastników wyjął rewolwer 
i dał k ilka strzałów, poczem  
szybko odjechał wraz z towa­
rzyszami

Zarządzone śledztwo wykryło 
o północy sprawcę bestjalskiej 
napaści w Służewie, gdzie go 
aresztowano.

Podniesińską przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Stan jej jest bardzo ciężki.j

Płyną pieniądze do skarbu
W maju 178.5 miljondw
WARSZAWA, 28.6. W pływy 

z podatków i monopoli wynio­
sły w maju r. b. 178.500 000 z ł , 
czyli o 15.500.000 zł. więcej, niż 
przewidywano.

W maju r. ub. wpływy skar­
bu wynosiły zaledwie 121 milj. 
złotych.

Kilkanaście delegacy] było w 
strojach ludowych. Najokazalej 
przedstawiały się delegacje G. 
Śląska a wśród nich delegacja 
kół śpiewaczych z ogromną 
lutnią srebrną, którą dźwigało 
4-ch delegatów.

Przemówienie marsz. P ił 
sudskiego wygłoszone z ganku 
Zam ku, wywarto/- doskonałe 
wrażenie.

Zdemaskowanie szpiega
policji.

W ARSZAW A. 28.6. W Ko­
ścierzynie na Pomorzu areszto­
wano urzęanika policji Herma­
na Blocha, podejrzanego o 
szpiegostwo. Podczas rewizji 
znaleziono u niego dokumenty 
i notatki, świadczące o organi­
zowaniu przez Blocha sieci 
szpiegowskiej na rzecz Niemiec 
na terenie powiatów zachod- 
nich. _ _ _ _ _ _

Pisma donoszą, że...
— Wycieczka polaków ame­

rykańskich, uczestników wojny 
światowej, która w lipcu przy­
będzie do Polski, ma złożyć 
w darze marsz. Piłsudskiemu 
złotą szablę. Rękojeść będzie 
artystycznie wykonana i spo­
rządzona ze złota dukatowego.

— Według doniesień z Bu­
dapesztu biskup Zichy wygłosił 
płomienną mowę za przywró­
ceniem monarchizmu na Wę­
grzech na rzecz kandydata tro ­
nu arcyksięcia Ottona.

— W kołach politycznych 
żywe zainteresowanie wywo­
łała wiadomość, że w porozu­
mieniu z dominjami rząd an­
gielski ma zamiar skoncentro­
wać gros armji ekspedycyjnej

na bliskim wschodzie lub w 
Indjach.

— Według doniesień ze 
Szwarcwaldu obniżająca się 
temperatura doszła poniżej zera. 
Padający w ciągu całego dnia 
deszcz zamienił się z nadej­
ściem nocy w śnieg który po­
krył południową część Szwarc­
waldu warstwąś2 centymetrową.

— Na konkursach hippicz­
nych p^łk. Róminel zajął na 
„Fagasie" czwarte miejsce w 
konkurs e zwyczajnym.

— Według zapowiedzi kół 
rządowych, w dniach najbliż­
szych minister skarbu p. Cze­
chowicz zwoła specjalną kon­
ferencję prasową, na której u- 
dzieli informacyj w sprawie 
dotychczasowego przebiegu ro­
kowań pożyczkowych.

— P. K. O. obniżyło stopę 
procentową od pożyczek udzie­
lanych spółdzielniom kredytom 
i gminnym, oraz kasom oszczęd­
ności z 9 na 8 i pół proc.

— Strajk robotników budow­
lanych w Warszawie po 3 ty- 
godniowem trwaniu został wre­
szcie zlikwidowany. Przyznano 
robotnikom 25 proc. podwyżki 
zarobków.

— Ministerjum skarbu uprze­
dza właścicieli pożyczek pań­
stwowych z roku 1918 i i 920, 
że podania o wyższe przera- 
chowame pożyczek można skła­
dać do 1 iipca br.

— Urzędnicy prowizoryczni 
i kontraktowi dotychczas nie 
korzystali z prawa do otrzy­
mania pozyczek na pensje. 
Dzięki zabiegom urzędników 
skarbowych, ministerjum skar­
bu zajęło w tej sprawie przy­
chylne stanowisko. Niebawem 
ukaże się w tej sprawie rozpo­
rządzenie prezydenta Rzpltej.

— Koło Mont Blanc ober­
wały się wielkie około miljon 
metrów kub. wynoszące masy 
lodowców, które runęłv do rze­
ki Dora, tworząc w poprzek 
koryta wał wysokości około 
80 mptrów. Wstrzymane w bie­
gu wody rzeki wystąpiły z brze­
gów i zalały okoliczne pola, 
wyrządzając olbrzymie szkody.

— Transjordanja ma być za­
mieniona na państwo nieza­
wisłe i ma otrzymać specjalną 
konstytucję.

— Wyleciała w powietrze 
motorówka Salko stojąca na 
kotwicy w przystani stoczai 
gdańskiej.

Na motorówce znajdowało 
się 2 tysiące litrów  benzolu. 
Przyczyną eksplozji był praw­
dopodobnie wielki upał. Z po­
wodu wybuchu 2 osoby zginęły 
a 4 zostało ciężko ranne, Mo­
torówka zatonęła.

— W Warszawie została o t­
warta wystawa psów rasowych. 
Wystawę zwiedzał komendant 
gtówny polic.i pułk. Maleszew- 
ski, zwracając specjalną uwagę 
na psy policyjne, bardzo bo­
gato na wystawie reprezento­
wane.

Poża4em wystawiono pokaźną 
ilość psow myśliwskich róż­
nych ras, psów obronnych 
(podwórzowych) i pokojowych.

Giełda.
Warszawa, 28 6.

Notowania urzędowe:
Warszawa doi. 8.91*/i 
Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43.45 
Paryż 35.04 
W iedeń 125.90 
Praga 26.50 
W łochy 50 60 
Belgja 124.30 
Szwajcarja 172.27 
Holandja 358.45 
Doi. W ar pryw .ob. 8.93

Tendencja: dla W łoch słab­
sza, dla reazty niejednolita.

Akcje.
Warszawa. 28.6.

B ank  D y a k o u to w y  (30,00
B aak H a n d lo w y  6.80
B ank P o la k i 125.00 —  123,00 —  126,00
B ank Z w . S. Z . 68,00
C u k ie r  3  90
W ę g ie l 79.00 —  76,00 —  78.00 
N o b e l 37.00 —  40,00 
C e g ie ls k i 30,00 —  30,50 —  30,00 
L i lp o p  22.00 —  21.50 —  22,00 
M o d rz e jó w  6 ,70— 6.60— 6,70 
O s tro w ie c k ie  60.00 —  65,00 
R u d z k i 1,65 —  1,90 
S ta ra ch o w ice  64 ,30 —  68,00 
Ż y ra rd ó w  13,50 
B o rk o w a k i 2.25 —  2,40 
H a b e rb u a ch  120,00

T e n d e n c ja  m ocna.

Wkrótce

zna
z Połą Negri

w Kinie?



Sir. 2 . ^ a m . Nr. 149

Cenns wykopaliska w Lidzie.
S k rzy n ia  z  m o n e ta m i. — T a je m n y  loch p o d z iem n y  

w  zam k u  G edym ina.Wielki przemysł w Za­
głębiu Dąbrowskiem był 
przez długi czas nieograni­
czonym władcą terenu, pod 
którego powierzchnią wy­
ciskał skarby z pod ziemi, 
a na powierzchni wysysał 
pot i krew robotniczą.

Za czasów okupacji ro­
syjskiej orężem przemy­
słow ców  był pieniądz. Prze 
kupywani sutemi łapówka­
mi urzędnicy, poczynając 
od naczelnika powiatu aż 
do ostatniego stupajki po 
Iicyjnego czy magistrackie­
go, —  wszyscy pobierali 
łapówki w gotówce, lub 
też otrzymywali węgiel, 
którym następnie pasko­
wali, zarabiając setki i ty­
siące rubli.

Urzędnicy górniczy, in­
spektorowie fabryczni, o- 
trzymywali prócz gotówki, 
mieszkania umeblowane, 
konie do wyjazdu i t. p. i 
wiedli żywot jedwabny.

Nic dziwnego, że cała ta 
zgraja stupajek była na 
usługach wielkiego prze­
mysłu, na którego skinie­
nie czekali kozacy z naha­
jami, żandarmi i policja, 
a administracja spoglądała 
przez palce na nadużycia 
podatkowe i na rabunkową 
gospodarkę samowładnych 
panów Zagłębia.

Gdy jednak niekiedy przy­
padkowo wyszły na jaw 
jakieś nadużycia, których 
m iejscowi urzędnicy zatu­
szować nie mogli lub nie 
chcieli z obawy przed wła­
dzami wyższemi, wówczas 
poruszano sprężyny w P e­
tersburgu przez utrzymy­
wanych tam stałych amba­
sadorów, lub też przez spe­
cjalnie wysyłanych posłów, 
którzy przy pomocy gru­
bych łapówek urywali łeb 
sprawie.

Dziś czasy się zmieniły. 
Miejsca stupajek zajęli nie­
przekupni urzędnicy polscy, 
a pozostające na usługach  
przemysłu magistraty ro­
syjskie zastąpiły samorządy, 
które ani mogą, ani chcą 
wysługiwać się przem y­
słow com .

Z tym stanem  rzeczy na­
si baronowje węglowi po­
godzić się nie mogą. To 
też na każdym kroku sta­
rają się przeciwstawić wy­
dawanym zarządzeniom i 
uchwałom  rad miejskich, 
skarżą je i wnoszą prze­
ciw nim protesty, byle tyl­
ko utrudnić władzom s p e ł-» 
nianie właściwych zadań, 
no i pokazać, co potrafią...

Zaznaczaliśmy już kilka­
krotnie na łamach naszego 
pisma, że dzięki wielkiemu 
przemysłowi wstrzymany 
jest rozwój naszych miast, 
które się duszą w uści­
skach posiadaczy nadań 
górniczych. Te łańcuchy, 
te więzy, krępujące życie 
Zagłębia, starają się wszel 
kiemi snosobem i przerwać 
i zerwać samorządy miast, 
a w pierwszym rzędzie ma­

gistraty Sosnow ca i Dą­
browy — miast, najbar­
dziej odczuwających nie­
wolę i niedolę swych oby­
wateli,

W walce tej w s z y s y  
mieszkańcy powinni zająć 
zdecydowane stanowisko,— 
stanowisko obywatelskie, 
by wytworzyć w ten spo­
sób przyjazną dla władz 
miejskich atmosferę i za­
pewnić im zwycięstwo.

Dopóki ludność nie zro 
zumie należycie, żs sam o­
rządy nic nie robią na

w przemyśle hutniczym.
W  dniu  15 czerw ca  sk o ń cz y ­

ło się upraw nien ie  Polsk i do 
sp ro w a d z a n ia  z N iem iec dla 
h u t  polskich łom u że laznego  
(290 000 ton  rocznie).

Istnieje praw ie zupe łna  p e ­
w ność, że N iem cy nie ty lko  nie 
zobow iążą  się do zgody  na  
d o s taw y  dalsze, ale je z a b ro ­
nią, lub conajm niej n iezm iernie 
u trudn ią .  S p ra w a  ta  posiada 
d la  hu tn ic tw a n iezm ie rn e  zn a ­
czenie. Z am knięc ie  dow ozu  
niem ieckiego  w p łyn ie  p ra w d o ­
p o d o b n ie  dość znacznie  na c e ­
n ę  łom u w Polsce i rów nocze­
śnie w Niem czech. W  Polsce 
ceny  p raw d o p o d o b n ie  b ę d ą  
zw yżkow ały ,  w Niem czech ra ­
czej się obniżą.

Brak łom u  żelaznego huty  
b ę d ą  m usia ły  ew en tua ln ie  
zastąp ić  w zm ożoną p ro ­
d u k c ją  surówki. W o b e c  tego, 
sp o d z iew an e  jest u ruchom ienie  
sze regu  w ysokich pieców , o- 
becn ie  n ieczynnych , zw ię k sze ­
nie w yda jnośc i p ieców istn ie­
jących  i naw et, być m oże, bu­
d o w a now ych. W ed łu g  obli­
czeń  inż. Kluczewskiego, w ra ­
zie n iem ożnośc i zastąp ien ia  
z łom u n iem ieckiego  z łom em  
innym, kon ieczne  byłoby 
zw iększen ie  liczby w ysokich  
p ieców  z pos iadanych  w roku 
1922 — 22 o 8 now ych  stuto- 
nowych. P ew n e  posunięcia  w 
tym  kierunku już zostały  po 
czyni m e. Jedna  z hu t śląskich 
zw iększa  w yd a jn o ść  jednego

W  zw iązku z p ro jek tem  o 
jedno litem  ubezp ieczen iu  em e- 
ry ta lnem , cen tra lna  kom isja  
zw iązków  zaw odow ych  zo rg a­
n izow ała  konferencję , k tó ra  po 
d łuższych  d eb a ta ch  przyję ła  
n as tęp u ją cą  rezolucję:

„K onferencja  w yraża  p rz e ­
konanie, że ubezp ieczen ie  na 
Starość i n iezdolność  do p racy  
w inny być p o w szech n e  i obej 
m ow ać  wszystkich robo tn ików  
fizycznych i um ysłow ych, bez 
w zględu na to, czy m ają  już 
obecn ie  o d ręb n e  ubezp ieczen ie ,  
lub nie.

K onfe renc ja  żąda, by zsm ias t  
ogó ln ikow ych  pos tanow ień  ait. 
243 i 244 projektu  ustaw y u b e z ­
pieczeniow ej,  rząd  już dziś o 
kreślił jasno warunki, na  jakich 
robotn icy  ubezpieczeni w myśl 
do tychczas  obow iązu jących  u- 
st* w lub z innych  ty tu łów  
p ra w n y ch  m ają  być wcieleni 
do ogólnego ubezpieczenia ,  
w yrażają  p rzy tem  żądan ie  u-

złość, lecz mają jedynie 
dobro ogólne na celu, do 
tego czasu przemysłowcy 
będą tryumfować, a organ 
ich nie przestanie drwić i 
ośm ieszać wszelkich poczy­
nań władz samorządowych.

Trzeba, by ogół m iesz­
kańców raz wreszcie pojął, 
że walka o m ożność roz­
woju miast nie jest walką 
klasową, lecz konieczno­
ścią życiową. Jeśli w wal­
ce tej zwyciężą wielcy prze­
mysłowcy, wówczas mia­
stom naszym grozi udu­
szenie się, grozi upadek 
lub wprost zagłada.

(s .)

ze sw ych  w ysokich p ieców  o 
80 proc., dwie inne  huty  ślą­
skie u ruchom iły  d w a  now e 
p iece  i t. d

P o p im  sytuacji 
u  przemyśle.

C iekaw e zestaw ienie , i lustru­
jące  s to sunk i  w n aszy m  p rz e ­
m yśle  i rozw ój ich w os ta tn im  
czasie, og łoszone zosta ło  w 
„W iad o m o śc iach  s ta ty s tycz­
nych" .

U w a ża ją c  liczbę robotn ików , 
za trudn ionych  w danej gałęzi 
p rzem ysłu , za  wskaźnik  p o p ra ­
wy, względnie pogorszen ie  się 
s tęnu  tego  p rzem ysłu , s tw ie r ­
dzić m o emy, że w r. b ie ż ą ­
cym  nas tąp i ła  p o o ra w a  w e 
w szystk ich  n iem al dzia łach  
produkcji.  Szczególnie silną jes t  
t a  p o p ra w a  w przem yśle  m ine­
ra lnym , w łók ienn iczym  i ch e­
m icznym . P o p raw y  nie w y k a ­
zuje jedynie  p rzem y sł  b u d o ­
w lany i spożywczy.

R ów nież  zestaw ienie  na p o d ­
s taw ie  s tanu  zam ów ień  w 
przedsięb io rs tw ach , na leżących  
do  p ew n eg o  działu produkcji,  
a  ob jętych s ta ty s tyką ,  w kazu- 
je po p raw ę  uw idaczn ia jącą  się 
z m iesiąca  n a  m iesiąc w b ie­
żącym  roku. Szczególn ie  silną 
pod  tym  w zględem  jest p o p ra ­
w a w cem entow niach ,  w ap ien ­
n ikach , fabrykach  papieru , 
b row arach ,  m łynach  i fabry­
k ach  obuw ia  m echan icznego . 
W  pew nej z resz tą  m ierze  p o ­
p ra w a  s tanu  zam ów ień  jest 
n as tęp s tw e m  sezonu.

t rzy m an ie  zasady, że przy tern 
w cieleniu  robotn icy  d aa y ch  za­
k ład ó w  pos iadających  już u b ez ­
p ieczen ia  em ery ta lne , uie m o ­
gą być w żadnej m ierze posz­
kodow ani w sw ych praw ach, 
o k reś lonych  s ta tu tam i o d n o ś­
nych  zak ład ó w  em eryta lnych .

K on .erencja  u w aża  ok reś le ­
n ie  65-go roku  jako  granicy 
d la  ren ty  s tarczej w wysoki * 
s topniu k rzyw dzące  d la  ogółu 
ro b o tn ik ó w  i żąda  w yda tnego  
jej obniżenia. R ów nocześn ie  
konferencja  dom aga się w p ro ­
w adzen ia  w zrostu  ren ty  s ta r­
czej i inwalidzkiej, w m iarę 
lat p rzynależnośc i do zakładu , 
conajm niej w w ysokości p rz e ­
widzianej dla ren ty  w y p a d k o ­
wej.

W reszcie konfe renc ja  żąda  
zaliczenia czasu  d o ty ch czaso ­
wej przynależnośc i do kas  
em ery ta lnych , a zw łaszcza kas 
b rackich — do w ym iaru  ren t 
s tarczych  i inwalidzkich*.

Przy robo tach  konserw acy j­
nych, p row adzonych  koło ruin 
jednej z wież zam ku  G edym i 
na, na tra f iono  w p ią tek  24 bm. 
w ieczorem  na sk rzynkę  z w ięk­
szą  ilością s tarych  m onet.

S k rzy n k ę  tą zna laz ła  g ro ­
m a d k a  dzieci, baw iąc  się w 
w y k o p a n e j  przez ro b o tn ik ó w  
ziemi.

M ałoletni znalazcy nie w ie ­
dząc  o w artości skarbu, ro z ­
poczęli hande l zam ienny  m o­
netam i, sp rzed a jąc  sz tukę  po 
2 zł.

Z aw iad o m io n a  policja z d o ­
ła ła  o d eb rać  tylko kilkanaście 
sz tuk  s iebrnych  m onet  z c z a ­
sów Jana  III Sobieskiego, Jana 
Kazimierza , F ry d e ry k a  Wil-

U rzęd o w a  g aze ta  w N ow ym  
Jorku ogłosiła dosłownie:

— „Z o n a  m oże wybić, swego 
m ęża. O św iad c za  jednak , że 
woli oblać go .. gorącą  wodą.

P rzed  sędzią  G otti iebem  zja 
wiła się pani John Lacy z 
czw orgiem  dzieci, m ając  prze 
w iązane  lew e oko, i oskarży ła  
swego m ęża  Johna, że urządził 
p iek ie lną  aw anturę ,  p o w ró c iw ­
szy w nocy do dom u. ponie­
w aż nie miała d la  n iego w ód 
ki. Z ap y ta n a ,  czy m ąż ją w y­
bił, po tw ierdz iła  i z kolei n ie ­
śm iało  zapy ta ła ,  c8by się stało, 
g d y b ^  na  przyszły raz sam a 
przesz ła  do a taku  i uczyniła

P rze d  p rzystąp ien iem  do p o ­
niedzia łkow ego pos iedzen ia  r a ­
dy miejskiej, radni przez  po w ­
s tan ie  oddali  h o łd  p rochom  
Juljusza Słow ackiego. P o n a d to  
w płynęły  do prezydjum  rady: 
nagły w n iosek  klubu  P. P. S. 
oraz in terpe lac ja  w spraw ie  
zw aln ian ia  robo tn ików  od p ra ­
cy, k tó ra  zosta ła  wycofana. 
N agły  w niosek  d o ty czy ł  w y ­
padków , jak ie  miały miejsce, 
jed en  na K oszelow ie, gdzie 
gruzy ściany  w alącej się sto 
doły (w łasność  M asalskiej) p o ­
kaleczyły  dotkliw ie 8 letniego 
S zew czyka ,  a drugi na  W ar-
piu, gdzie dziecko  w p ad ło  do 
dołu  k loacznego . W niosk i
pi zyjęto  do w iadom ości

N astępnie po  odczy tan iu  pro- 
to k u łu  z osta tn iego  p o s ied ze ­
nia, p rzyję to  do w iadom ości 
pism o m agis tra tu  w spraw ie  
m aszynow ej pom yłki w  u ch w a­
le rady  z dnia 14 m arca  b. r., 
do tyczącej gruntu  C uk ierm ana 
oraz za tw ierdzono  p ro jek t  i
kosztorys  p rzeb u d o w y  ulic K o ­
ściuszki i części Kołłątaja .

S p raw a za tw ierdzen ia  u m o ­
wy, zaw ar te j  z m ag is tra tem  m. 
O lk u sza  o d z ierżaw ę gruntu  
w  Buko wnie, na  b u d o w ę  dw uch  
ba rak ó w  letnich: jednego dla 
ludności chrześcjańskiej, d ru ­
giego dla żydow skie j  p rz ed s ta ­
w i a  się w ten  sposób, że dzier­
żaw a gruntu, na  k tó rym  m a­
gistrat w łasnym  kosz tem  m a 
w y b u d o w ać  2 baraki, op iew a 
ty lko  na 1^ lat, poczem  m ag i­
s tra t  m usi budynki u p rzą tn ąć  
ew entualn ie  zgodzić się później 
n a  w ygórow any  czynsz  d z ie r­
żawny. K oszt  budow y  b a r a ­
ków  kom isja  b u d o w lan a  obli­
czy ła  na 50 tysięcy, po  zażą­
daniu  jed n ak  ofert od firm bu* 
dow lanych, p rzek o n an o  się, że 
koszt budow y  baraków  w y n o ­
sić będzie  do stu tysięcy zł.

N a zasadzie  pow yższych  fak­
tów dr. W e in z ieh e r  podał 
w niosek , aby ca łą  tę sp raw ę

he lm s  VI pruskiego, które z d e ­
ponow ano  w starostwie.

P om iędzy  zna lezlonem i m o ­
netam i zna jdow ać  się m ają  
cen n e  num izm atyczne  sztuki 
m onet krzyżack ich  i tureckich .

T y ch  jed n ak  nie zd o łan o  
jeszcze  o d eb rać  z n iew łaśc i­
wych rąk.

Z  polecenia  p. Dziadowicza, 
w ice ita ros ty  Iidzkiego dalsze 
roboty  z iem ne p rze rw ano , w y­
staw iono p o s te ru n ek  policyjny, 
czeka jąc  na spec ja lną  komisję 
z w ojew ództw a. O g ó ln e  za ­
c iekaw ienie  budzi w m ieście  
w iadom ość, że natrafiono  ró w ­
nież na jakiś ta jem ny  loch 
podziem ny  i o c z e k u te się d a l­
szych w ykopa lisk .

Johna n iezdolnym  do walki.
— Mojem zdaniem , rzek ł 

sędz ia  Gottlie , nic się nie s t a ­
nie, jeśli pani go raz dobrze 
obije Niech pani mu n as tęp ­
nym  razem  da d obrą  nauczkę.

I zarządził p rze trzym anie  na 
k ilka dni Johna w areszcie.

— A  gdy wyjdzie z w ięzie­
nia? — py ta  pani John.

— W te d y  niech  m u pani 
w sypie kilka kijów.

— M am  lepszą  m yśl — p o ­
w iedzia ła  pani Lacy — obleję 
go w rzą tk iem  wody.

Sędzia G ottlieb  nic na  to 
nie odpow iedzia ł" .

Ł a d n e  obyczaje...

p rzes łać  do zm odyfikow ania  
komisji budow lane j,  co w ięk ­
szośc ią  g łosów  uchw alono .

W  dalszym  ciągu uchw alono  
jednog łośn ie  bez dyskusji na­
być pluć przy ulicy P rzeczne j  
za sum ę 146 tysięcy, p rzenieść 
pom ieszczen ia  b u d u jąceg o  się 
dom u noclegow ego  do lokalu  
o śro d k a  zdrow ia, zap isać  mia 
eto n a  cz ło n k a  zw ycza jnego  
stow, po lsk ich  kongresów  d ro ­
gow ych i na cz łonka  rzeczy ­
w istego  polsk. inst. w o d o c ią ­
gow o kana lizacy jnego  w W a r ­
szawie, ze sk ła d k ą  50 zło tych .

S p raw ę  uchw alen ia  now ych  
e ta tó w  na w niosek  r. L id zb a r­
skiego, od łożono do p rzysz łe ­
go posiedzenia , na k tó rem  za ­
rząd  da  szczegó łow e w y ja ­
śnienia.

Dl. K. SUCHODOLSKI
p o w r ó c i ł  

Choroby kobiece i położnictwo.
P rzy jm u je : 4  —- •• 

S o sn o w iec , W a rsz a w sk a  6  
T e le fo n  4 -2 0 .

I  ZAKŁAD POWOZOWY |

o.JamsB
g Będzb% ul. Sielecke, 13. g

Przyjmuje wszelkie roboty  
Si w zakres pow ozow y wcho- @

g  Przyjm uje au ta  lak ierow an ia . Q

Bryczki do sprzedania.

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y .
Pnofl d o n io s łe i  wypadkami

O b w i i u e i i t  eseuriai ie M i ł k ó w
Rezolucje centralnej komisji związków zawodowych.

P m  żonv« liberalnej Ameryce.

Z ndii miejskie) u  Bedztnle.
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JttiT
Eosnowien.

Od dnia 2 9  czerw ca  b. r. I dni następn ych
M istrzowska reżyseria

GRAHAN CITTS.Cmy Paryskie
dramat nam iętności ludzkich z najpiękniejszym  m ężczyzną świata 

IVO RREM  N O V E L LO  oraz N INĄ V A N N Ą  i ISA BELLA  JO ANS
w rolach głównych.

Baśniowy przepych pałaców  przy Polach E lizejskich. Tajem niczy spelunek apaszów paryskich 
na M ontmatrze. P iek ło , n iebo i czyściec  sto licy  św iata

KI NO

noazau
Sosnowiec,

Od p o n ie d z ia łk u  2 7  cze rw ca  r. b. I dn i n a stęp n e
U lubieniec publiczności RICHARD DIX w 8-m io aktowym  salonow o-sensacyjnyra obrazie

N i e b i e s k i  Ptak
Przygody miljardera, który w padł w sid ła  apaszów N ow ego Jorku, p-g pow ieści Jeffery Farnola'

N ad program : P o s z u k u ję  n a rz e c z o n e g o  z  u m e b lo w a n ie m  2-akt. kom.

C odziennie świeże lody z dw óch  ga tunków . Codziennie  św ieże c ias tka  najsm acznie jsze  
w ca lem  Z ag łęb iu  oraz wielki w ybór czekolady , bom bonjerek , k a rm e lków  i soków . Stale 

świeże herba tn ik i  w yrab iane  w trzydziestu  ga tunkach .

M ożna nabyć 
tylko 0  Cukierni „SIELANKAII Wł. BASZKOWSKIEGO 

w Dąbrowie. Telefon 80.

K ronika.
KALENDARZYK.

Piorta  i P aw ła
Emilji m. i Lucji 

W sch ó d  s łońca 3.17. 
Z ach ó d  „ 8.00.

t i   ---------

R A  D J O .

Ś ro d a  — 29 czerwca.

W A R S Z A W A .

10.15 Tfonsmi«ja nabożeństwa z  Ka­
tedry Po*nań«v.iej.

12.00 Komunikat lotnio*, o M eteoro­
logiczny. Komunikaty P.A .T. Nad pro- 
grom.

13.45 O dczyt pt. „B ieżące roboty"
14.10 O dczyt pt. „Jak żywić krowy

ie b y  daw ały korzyść"
14.35 O dczyt p t. „Scalać swoje grun­

ta"
15.05 Komunikat lotniczo-m eteorolo- 

giczny, nadprogram,— O dczyt pt. „R ol­
nictw o a samorząd*

15.30 Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej.

16 30 Program dla dzieci.
17.00 Nad progam i komunikaty.
18.35 R ozm aitość.
17.15 Transmisja z Poznania
18 55 Komunikaty „P .A .T  **
19.10 Skrzynka pocztowa.
19.35 O dczyt pod tyt. „Zagadnie­

n ie  komasacji**
20.00 O dczyt pt. „poIska a Jugrs ła -  

wja"
20.30 Koncert pośw iecony m uzyce  

jugo «ł a wi ań sk i e  j
22.00 Komunikat lotnicze* - m eteorolo  

giesny, sygnał czasu, nad program, ko 
munikaty PA T

22 30 Trans t isja muzyki tanecznej z 
restaura '-ji „Rj dz**

K R A K Ó W ,
10.15 Tran.rr isja nabożeństwa z Ka­

tedr. Poznań.ltiej.
15.30 T ran.m i.ja z W arszawy.
16 30 Program dla dzieci.
17.00 Przerwa
17 5 Trsnsm isja z Pornanie,
18 35 Przerwa, ewent. komunikaty.
19.00 O dczyt pt „K ośció ł Panny 

Morji w Krakowie".
.19 ’ 0 Rozm aitości.
20.00 O dczyt pt. „P olska w M iędzy­

narodowej Radzie dla badań morza".
20.30 Trenami.ja z W arszawy,

p o z n a N.

10.15 Transmisja nabożeństwa z Ka­
tedry Poznańskiej.

15.30 Transmisja koncertu z W arsza­
w y.

17.00 Prrerws, w zgl. komunikaty
18 35 Nad program.
18 50 Przegląd rzeczy ciekaw ych z 

c a łeg o  św iata.
19 15 Program dla dzieci.
20 00 O dczyt pt „Nasza m ewa oj­

czysta"
20.30 Transmisja koncertu z War 

«zbwv i s \p n łł «zasu.
22.10 Komunikat sportowy '
22 30 Transmisja muzyki tamecznej z 

„Pałats Rcyal**

2 Sosnowca.
(s) Z a ćm ien ie  s ło ń ca ,

częściow e, rozpoczn ie  się u 
n»8 o godz. 5 min. 22 rano, 
•  skończy się o godz. 7 min. 

» 22; najw iększa  faza zaćmienia,
k iedy  będzie  zasłonię te  *U ta r ­
czy  słonecznej, nas tąp i  o godz. 
6  min. 19 r.

(,) A k a d e m ja  k u  czci j. 
S ło w a c k ie g o  n a  N iem cach.
W  poniedzia łek  2 7 ' bm. o d b y ­
ła  się w s*h gospody na N iem ­
cach  uroczyste  ak ad em ja  ku 
czci Ju ljusza Słow ackiego, zor­
gan izo w an a  przez  m iejscowy 
kom ite t  z j». Białkowską na  
czele.

W  pow odzi kw iatów  na tle

W krótce

O G N IA .
sssss— s ssęęGSSS—
EKSMEBimrjil-Ojigliś

go d e ł  państw ow ych w zniesio­
no wielki biust K róla-Ducha. 
Sala przepełn iona. Nastrój u- 
roczysty. Z  w ielką  sw ad ą  i 
zna jom ością  tem atu  — w y g ło ­
sił odczyt o J. S łow ackim  prof. 
Rychter. F rag m en ty  z „Kor- 
d jana"  recy tow ał p rzepięknie  
znany art. dram. p. T y m o teu sz  
O rtym . Podniosłą  uroczystość 
zakończyły  p rodukcje  d o sk o n a ­
łej orkiestry miejscowej.

Z azn aczy ć  należy , że by ła 
to p ierwsza akn.demja w Z a  
głębiu ku czci W i e l k i e g o  
W ieszcza, k tó ra  odby ła  się 
p r2y zapełn ionej sali, w  p rz e ­
c iw staw ieństw ie  do  p rzeraża  
jących pustek  w Sosnow cu, na 
Satu rn ie  i innych m iastach.

F ak t ten  świadczy chlubnie
0 uspo łeczn ien iu  N iem iec i 
K azimierza.

(s) W płacać s k ła d k ę  o-
greiową! M agistrat m iasta  So­
snow ca w zyw a w szystkich  .vła- 
scicieli n ieruchom ości, k tórych  
budynki są ubezp ieczone  w 
polskiej dyrekcji ubezpieczeń  
wzajem nych w Sosnowcu, do 
w płacen ia  w kasie miejskiej
do dnia 31 lipca 1927 r - sk ład ­
ki ogniow ej za czas od 1-go 
stycznia do 31 g rudnia  1927 
roku.

O  w ysokości sk ładki m ożna 
się po inform ow ać w wydzia le  
finansow o-poda tkow ym  mS{i- 
utratu (pokój nr. 22, ok ienko  
nr. 3)

Po w skazanym  t e r m i n i e  
sk ładka  ogniow a będzie śc ią­
gana wraz z odsetkam i za 
zw łokę  uraz z kosztam i w dro ­
dze egzekucji przym usow ej.

(s) P o d a te k  o d  lokali
1 n ie za b u d o w a n y ch  p la ­
ców , M agistrat m. Sosęow ca 
przypom ina wszystkich p ła tn i­
kom podatku  od lokali oraz 
od n iezab u d o w an y ch  placów, 
iż term iny p łs tnośc i I ej i II-ej 
ra ty  za 1927 rok  już up łynęły  
i w najbliższym  czasie pod ję ta  
zostanie egzekucja  tych zale­
głości.

P o w y ższe  odnosi się rów ­
nież do  p ła trrków  p o d a tk u  od 
n ieruchom ości,  pon iew aż I a 
ra ta  tego p oda tku  rów nież u- 
p łynęła  1 go czerw ca r. b.

W obec  wysokich kosztów  
egzekucy jnych  (5 proc. sumy 
podatku )  w in teresie  p ła tn i­
ków leży w niesienie zaległych 
ra t  p rzed  przyjśc iem  sekw e- 
stratora .

W zm ożona  egzekucja  zale 
głości podatkow ych  rozpocznie  
się w połow ie l ipca r b.

(s) P o w szech n y  u n iw e r­
s y te t  re g io n a ln y . Niniejszem 
kom unikujem y, że w czasie od 
6 go do 12 lipca r. b. o d b ę ­
dzie się w Sosnow cu w sali 
s tow arzyszenia  techn ików  (ul. 
Czysta  nr. 9), 6 cio dniowy
kurs uniwersytecki, pośw ięco ­
ny Z agłęb iu , w edług  nas tęp u  
jącego program u:

G eologja  polskiego zagłębia  
górniczego (godz 3 preleg. 
inź. M akowski, wielki p rze 
m ysł (godz. 1) prel. inż. M a­
kowski, flora (godz 4) prel. 
dr. K. Stecki, fauna (godz. 4) 
dr. T. Jaczewski, geografja  (g. 
4) dr. St. N iem ców na, antropo- 
logja (godz. 2) dr. J. M ydlar 
ski, p rehistorja  (godz. 2} prof. 
■Jr. W. A ntoniew icz , e tnogra- 
fja (godz. 4) prof. dr. J. S. 
Bystr. ń, język ludow y  poi. z a ­
głębia górn iczego  (godz. 2) 
preleg. prof dr. K. Nitsch.

Z ap isy  na  kurs l op ła tę  n a d ­
sy łać  pod  adresem.' kancelar ja  
pow sz. uniw. regjon. w  S o ­
snow cu, ul. W aw el szkoła 
pow sz. nr. 6 Fr. Z b iegniew ski.

O p ła ta  za cały kurs  wynosi 
od cz łonków  zw iązku  P. N. S. 
P. 24 zł., a  od  esób , nie n a ­
leżący ch  do zw iązku, — po 
1-50 zł. za  każdy  w ykład.

Dla s łu ch sczy  p rzy jezdnych  
noclegi zapew nione .

(s) L. O . IP. P . w  2 s g ł ą .  
bil*, k o m i te t  okręgow y Z a g łę ­

bia D ąbrow sk iego  p o d a je  do 
w iadom ości co następuje :

Z a rząd  główny ligi obrony 
pow ietrznej pańs tw a  u rządza  
w W arszaw ie  kurs pre legen  
tów. Kurs rozpoczn ie  się 1.VIII 
i t rw ać  będzie  do dnia 15 
sierpnia b. r. Na kom ite t  o k rę ­
gowy Z ag łęb ia  Dąbr. p rzy p a­
da praw o w ysłania  3 ch k an ­
dydatów . Koszty  podróży  i u- 
trzym ania  ponosi kom ite t  o- 
kręgowy.

P rogram  w y k ład ó w  ob e jm u ­
je: 1) Krótki h is toryczny szkic 
rozwoju  lo tn ic tw a od  czasów 
najdaw nie jszych  do dzisiej­
szych. 2) Sam olo t i silnik, za­
sady  i budow a. Z a sa d y  lotu. 3) 
W o jn a  w pow ietrzu  (Lotn ic tw o 
wojskowe). 4) Lotn ic tw o k o ­
m unikacyjne. 5) L o tn ic tw o  ja­
ko  czynnik rozwoju cywilizacji. 
(Lotnictw o sanitarne), pom iary  
fo togram eryczne, o ch rona  la­
sów oraz inne za ito sow an ia .  
6) S terów ce i balony . 7) G azy  
a obrona  przeciw gazow a. 8) 
Liga obrony  powietrznej p a ń ­
stwa, jej o rganizacja  i jej p ro ­
gram. 9) T echn ika  p rz em aw ia ­
niu. 10) Z n aczen ie  m ode la r­
stw a lotniczego. 11). Z w ie d z a ­
nie w arszta tów , ew entualn ie  
rów nież  w yjazd  do jednej z 
fabryk.

Na kurs przyjm ow ani b ęd ą  
k an d y d ac i  z w yksz ta łcen iem  
średniem  i wyźszem. Z g ło sze ­
nia przyjm uje biuro L. O. P . 
P. Sosno wiec. Kościelna 6 m ię­
dzy godziną  9—2-ą i 4 -- 6 ą pp.

(s) Ż e ń sk a  s z k o ła  rz e ­
m io s ł w Sosnowcu, Kaliska 
13, przyjmuje zapisy n? dzia­
ły: 1) in troligatorstwu, 2) try- 
ko tars tw o , 3) kamaszrtictwo z 
szew stw em  i 4) m odniars tw o  
z czapnic tw em .

P rogram  szkoły obejm uje  
n au k ę  teo re tyczną  i praktyczną. 
Informacyj udziela  i przyjm uje 
zapisy  kancelarja  szkoły h a n ­
dlow ej żeńskiej, D ęblińska 11.

(s) W ład ze  rz ą d o w e  z a j ­
m ą  s ię  z a ta rg ie m  m ięd zy  
to  w. so sn o w le c k fe m  a  ma* 
g is t r a te m . M inisterjum  ro 
b ó t  publicznych nades ła ło  do 
m agis tra tu  pi*mo, za tw ie rd za ­
jące  d ro b n e  zm iany w ro b o ­
tach  kanalizacyjnych, oraz 
zw róciło  się do w ojew ództw a 
w spraw ie  w szczęc ia  do ch o ­
dzę ia w odno p raw n eg o .  D o­
ch o d zen ie  to  będz ie  p rz e p ro ­
w ad zo n e  w zw iązku  z za ta r ­
giem, jaki toczy  się m iędzy  
m ag is tra tem  a tow arzystw em  
80snowieckicm .

Z e  swej strony p . w ojew o- 
M anteufel  zwrócił się do  m a­
gistratu  o w y zn aczen ie  w sp ó l­
nej konferencji z tow arzystw em  
sosnow ieckiem . K onferenc ja  
ta  odbędzie  się po d  p rz ew o d ­
nictw em  d e leg a ta  w o jew ó d z­
tw a i będz ie  m iała  n a  ce lu

os ta teczne  z likw idow anie  s ta ­
łych  tarć, jakie panu ją  m iędzy 
m ag is tra tem  a tow. sosnowiec- 
kiein.

S podz iew ać  się więc należy, 
że nasze w ładze  b ę d ą  umiały 
w y tłum aczyć  tow. sosnow iec 
kiemu, że nie m ożna in teresów  
m i*sta i ludności p o d p o rz ą d ­
kow yw ać in teresom  jednostek . 
W rog ie  s tacow isko  tow. sosno ­
wieckiego w o b e c  m ias tn  musi 
raz nareszcie  ulec rewizji.

(s) Z a k o ń c ze n ie  z a ta rg u  
W  h ucie  „M iiow ice” . N a in ­
te rw en c ję  in sp ek to ra  pracy p. 
R ych łow sk iego  dy rekcja  huty 
„Mil owice" pozostaw iła  robot 
nikom  do dnia 8 lipca te sam e 
stawki akordow e, jakie otrzy 
mywali dotychczas. N owe s ta w ­
ki b ęd ą  obow iązyw ać dopiero  
od  dnia 8 lipca.

(s) P o lsk i z w ią z e k  z a ­
w o d o w y  p r a c o w n i k ó w  
p rz e m y sło w y c h  I h a n d lo ­
w ych z sw ia d a m la , że sekre- 
tarja t sekcji m łodzieży przy 
zw iązku urzędu je  we wtorki i 
czw artk i  w lokalu zw iązku 
przy ulicy W arszaw sk ie j  22 
od  godziny 7 do godziny 9 
wieczorem.

K andydaci na cz łonków  w in­
ni zg łaszać się w pow yższym  
term inie  po deklaracje .

Z ap isy  rozpoczną  się w dniu 
30 czerw ca br.

(s) O d ło ż e n ie  k o n fe re n ­
cji W y znaczona  na ubiegły 
pon iedzia łek  konferencja  w 
spraw ie  podw yżk i  p łac  w 
przem yśle  budow lanym , nie 
od b y ła  się z pow odu  n ieprzy­
bycia na  konferenc ję  p rz ed ­
siębiorców  budow lanych . K o n ­
ferencja ta  zosta ła  w yznaczo­
na na  dzień 5 lipca b. r.

(s) „M ajó w k a” w  le s le  
„D ęb o w a  G ó ra” p o d  S ła w  
k o w em . W yjazd  nastąp i ze 
S trzem ieszyc Rad. w niedzielę 
d. 3 lipca rano  o godz nie 
7,05 do stacji Sławków. S zcze­
góły w zaproszeniech. W yjeż­
d ża jący ch  obow iązuje  za o p a ­
trzen ie  się w zap roszen ia  k tó ­
re b ęd ą  do dyspozycji u osób 
z. kom itetu; w N iem cach u p. 
Aliny D ziewięckiej, w M acz­
kach  u p. H eleny  P ię tk ó w n y ,  
w  Strzem ieszycach  u p. S tani­
s ław y  Czekalskiej, Kazimierz, 
Juljusz i okolica u p. H aliny  
C ottów ny  szko ła  w P orąbce ,  
w  S ław kow ie  u p. Eugenji 
Egierskiej, w O lkuszu  u p. Jó­
zefy Egierskiej, w K atow icach  
ul. Pow stańców  Nr. 8 u  p. Bo­
les ław a Szczurowskiego, o raz  
w  D ąbrow ie  G órn .  u  p. H e n ­
ry k a  P io trow skiego  i w  Sos­
now cu  ul. 3 M aja  Nr. 8 u p. 
P aw ła  K ucharsk iego . Czysty d o ­
chód z m ajów ki p rzezn acza  
się na  rzecz 47. Z ag ł.  m ęsk. 
druż. harcerskie j im. K. P u ła ­
skiego w O strow ach .

(s) S p ra w a  p o s to ju  s a ­
m o ch o d ó w  I d o ro ż e k  
p rz e d  d w o rcem . Dnia 30 b. 
m „ o godzinie 11 rano  o d b ę ­
dzie się na  dw orcu  k o n fe ren ­
cja p rzedstaw icieli  w ładz k o ­
lejow ych i m ag is tra tu  w sp ra ­
wie u n orm ow an ia  posto ju  sa­
m ochodów  i d o rożek  p rzed  
dworcem .

(s) N ieb ezp ieczn y  b a n ­
d y ta  w rę k a c h  po lic ji. O-
negdaj u da ło  się policji sch w y ­
tać, poszuk iw anego  od d łu ż ­
szego czasu n iebezp iecznego  
b an d y tę  i fa łszerza dolarów  
W ład y s ła w a  Kozła. N iebez­
pieczny ten  b an d y ta  m a  na 
sumieniu k ilkanaśc ie  r a b u n ­
ków. G łów nym  te ren em  jego 
operacji były kresy, gdzie też 
trudnił  się m asow em  fa łszer­
s tw em  dolarów . A resz tow any  
Kozioł zosta ł  pod  silną e sk o r­
ta przew iez iony  do B ędzina i 
osadzony  w więzieniu.

(») Nie w o ln o  w yw ozić  
trz o d y . W o b e c  stw ierdzenia 
w n iek tó rych  wsiach pow iatu  
o lkuskiego w śród  trzody  ch lew ­
nej pryszczycy, p rzed łużone  
zostało  rozporządzen ie ,  zabra^ 
n is jące  z całego te ren u  woje- 
w ó d . tw a  kieleckiego w y w o że­
nie trzody  chlew nej zagranicę.

Z Będzina.

(b) Ku czci S ło w ack ieg o .
O negdaj cz łonkow ie miejsco- 
wogo oddzia łu  zw iązku utrze 
Ieckiego, którzy brali udział w 
oddaniu  hołdu prochom  Króla- 
Ducha, zebrali się wieczo 
rem o godz. 8 w sali szkoły 
pow szechnej w lokalu po 
„Piaście", gdzie  prof. B rodziń­
ski wygłosił okolicznościow e 
przem ów ien ie  w obec  szczelnie  
zapełn ionej sali.

(b) D alsze  w y b o ry  d o  
ra d  gm innych . Dziś, o d b ęd ą  
się dalsze w ybory  do rad  gm in­
nych i wójtów w pow. b ę d z iń ­
skim w miejscowościach: Ło-
sień,  O żarow ice  i W ojkow ice 
Kościelne.

(b) W yścigi p a sa ż e ró w .
Po przyjściu pociągu na dwo 
rzec Będzin Miasto, obserw o­
wać m ożna wyścigi w y s iad a ­
jących w k ierunku wyjścia  z 
peronu . P o d o b n e  wyścigi p o ­
w odu ją  w zajem ne po trącan ia  
się pasażerów , no i obrzucanie  
się „soczystem i" wyrazam i.

Wkrótce

Rnmon Hoosrro

Czerwiec

29
Środa



.su. 4. S.r. J49

T rzeba jednak przyznać, źe  
jedno w yjście z peronu, czy  
też jedno w ejście  stanow czo  
na tak ruchliwej stacji jest nie­
wystarczające.

M o żeb y  tak  w ład ze  ko le jo ­
w e pom yśla ły , aby tym niedo- 
m ag an io m  zaradzić .

(b) P rzew o d y  e lek try cz ­
n e  do odebrania- W  trz e ­
cim  kom isariac ie  policji w  Bę­
dzinie, p raw y  właściciel m oże  
o d eb rać  148 kg. linki m ied z ia ­
nej 25 2 m/m. pochodzące j  
p ra w d o p o d o b n ie  z kradzieży.

Z Dąbrowy.
(d) L. O, P. P. O n e g d ą j  w 

sali b an k u  U d z ia łow ego  o d b y ­
ło się zeb ran ie  L O P P .,  na  któ- 
re m  uchw alono  o tw orzoć  dziel- 
n icę-koło.

K o ło  na leżeć  będz ie  do 
g łów nego  kom ite tu  i m usi li­
czyć  n ie  mniej, jak  25 cz łon­
ków .

(d) Z P olsk i do  Francji.
W  roku  1919 po d czas  w ojny 
św iatow ej,  przyw ieziono  z fron­
tu  do szp ita la  w Sosnow cu, 
rannego  żo łnierza francuskie­
go nazw iskiem  L ebrun , i  P o  
k ilkudniow ym  pobycie  w szpi­
talu francuz  zm arł i zos ta ł  p o ­
chow any  na cm en ta rzu  w D ą ­
browie. O n eg d a j  p rzy jechała  
rodzina  zm arłego  ze specjal- 
nem  p ism em  od  w ładz  f r an cu ­
skich z p ro śb ą  o p rzew iez ie ­
nie zw łok  do Francji. W czoraj 
odby ła  się ekshum ac ja  zw łok  
oraz n ab o żeń s tw o  żałobne , na 
k tó rem  by ła  o b ec n a  liczna ko- 
lonja francuska.

(d) M łodociany zw yrod- 
nialec. M ieczysław  D udek , 
szestnasto le tn i  uczeń  kursów  
p ryw atnych ,  zam ieszkały  na 
Józefowie p od  Z agórzem , do ­
puścił się czynu defloracji na 
9-le tnL j Irence W róblew skiej .  
Z n a m ie n n y m  jest, że dwaj 
br. m łodego  def lo ran ta  byli rów ­
nież karan i za  'podobną  zb ro d ­
nię. Irenką zn jął się lekarz 
m iejscowy, a D u d k iem  policja.

(d) Pod k o ł a m i  p o c i ą g u .
W czora j  o godz. I i -ej  p rzed  
poł. funkcjonariusz pos terunku  
policji w Z ąb k o w icach  S tan i­
sław  H a u se r  przy w yskakiw a­
niu z pociągu tow arow ego  w 
D ąbrow ie ,  dostał się przez 
w ła sn ą  n ieostrożność  pod  k o ­
ła, k tó re  zmiażdżyły  m u k la t­
k ę  piersiową i obcięły ręce. 
Po  pięciu m inu tach  nieuzy- 
sk aw szy p rzy tom ności zmarł.

T rz e b a  zaznaczyć, że St. 
H auser ,  na  p ó ł  godziny przed 
nieszczęśliw ym  wypadkiem , 
zgłosił się do pow. kom endy  
policji w Będzinie, z p rośbą  o 
k ilkodniow y urlop aby mógł 
jechać do brata, k tóry ma o- 
trzym ać św ięcenia  kapłańskie . 
K e m e n d a  przychyliła  się do 
jego prośby i udzieliła 4 dn io ­
w ego  urlopu. H a u se r  w yszedł 
zadow olony , ^nie w iedząc  o 
tern, że  siła w yższa urlopuje 
go n a  zawsze.

Z Zawiercia.
(z) Z p o s ied zen ia  w y­

d zia łu  p o w ia to w e g o  se j-  
miku zaw ierck iego . N a o-
s ta tn iem  posiedzen iu  w ydzia łu  
pow ia tow ego  d o k o n an o  w y b o ­
ru komisji budow y szpitala  
p o w szech n eg o  w Myszkowie. 
N a przew . po w a lan o  p. s ta ro ­
stę  Cz. K ow alsk iego , n a  człon 
ków: p. A lek sa n d ra  Steinha- 
gena ,  Józefa D ziekciarczyka, 
z p raw em  koap tac ji  do kom i­
sji sił fachow ych  P rzy ję to  re ­
gulam in  dla komisji rolno-we- 
terynary jne j.  P rzyznano  sub ­
w encję  na  k u p n o  sikaw ek dla 
s traży poża rne j  we wsi W y s o ­
ka ,  gm. Ż ark i  zł. 400 i dla 
P a rk o szew ie  450 zł. P rzy zn an o  
rów nież su b w en c ję  sem inarjum  
nauczyc ie lsk iem u  m ęsk iem u  w 
D ą b ro w ie  zł. 225, na w ysłan ie  
3 uczn iów  z pow. zaw ierck ie ­

go na kolonje letn ie do Ż eli- 
strzew a obok Pucka. P ostano­
w iono d elegow ać na zjazd hy- 
gienistów  w Poznaniu lekarza 
pow iatow ego d-ra Gajdzińskie- 
go, jak rów nież zdecydow ano  
zaciągnąć p ożyczkę w polskim  
banku komunalnym w War­
szaw ie w w ysok ości 60 tysięcy  
zł. w złocie na budow ę no­
w ych dróg pow iatow ych.

Wybory « i a  i lady gminni
w Żarkach, Poraju, Kozie- 
główkach i Rudniku Wielkim.

W  ubieg łą  n iedzie lę  26 b. m. 
odby ły  się w ybory  wójta, jego 
zastępcy , cz łonków  rady  gmin­
nej i za s tę p có w  w nast. gm i­
nach: Ż ark i,  Poraj, K oziegłów - 
ki i R u d n ik  W ielki.

W  Ż a rk a c h  w yborów  d o k o ­
n an o  przez  aklam ację. W y b ra ­
ni zosta li  n a  w ójta  i zas tępcę : 
G rabow ski L eopo ld  i B łszczak 
S tanisław ; do rady  gminnej: 
S eredyńsk i  P io tr ,  S tence l  F e ­
liks. K w ia tkow ski A dam , T e -  
n enbaum  Szlam a, W in te m  Mo- 
szek, Szporn H erszlik , Z d eb ich  
Karol, Ucracki Ludwik, M asłoń 
W ojciech , K aczyński Jerzy, L u ­
bas Mikołaj i R adosz  Jan, na 
zss tępców : M or*w iec  Michał, 
S tęp ień  Józef, Iwański Piotr, 
Ws^porski Juljan, N ow ak  F ra n ­
ciszek i G ru n w a ld  Lejzor.

W  P ora ju  na w ó jła i z a s tę p ­
cę g łosow ało  540 osób. W y ­
brani zostali: Byliński T ad e u sz  
i Rosikoń Marcin. Do rady 
gm innej w ybrani zostali: Bejm

A ntoni, W ołyniec A leksander, 
K orabel W acław , Piekarczyk  
Jacenty, W awrxycki Bronisław, 
Z yser Lew ek. Fazan Bronisław, 
Lachow ski W ładysław , Fazan  
Jan, Jakóbowski W alenty, D o ­
bosz Sabestjan i N iepiekło  
Ludwik. Na zastępców : W a-
wrzycki Stanisław , Cichoń Sta­
nisław , Brymora Jan, Krako­
wian Jan, Korąbel P aw eł i 
Tokarski Antoni.

W  K oz ieg łów kach  na  w ó jta  
i za s tęp cę  g łosow ało  616 osób. 
W y b ran i  zostali: K u tak  Jan i 
O lek s iak  A n to n i .  Do rady  
gm innej przez ak lam ację  zo ­
stali w ybrani:  K o zak  W ła d y ­
sław. R udow sk i W ładysław , 
P so n k a  W alenty , S opo ta  Jan, 
W ęgrzyn  W ojciech, Będkow ski 
Michał, Fikier R om an , Kain 
Jan, K upicha  Bronisław, Motyl 
S tefan , W y lo n  W alen ty  i J a ­
nas  Jan. N a za s tęp có w  przez  
ta jn e  g łosow anie  zostali w y ­
brani: N ow ak  W ła d y s ła w ,T o r -  
bus Józef, B eresa  Jan, F ron- 
czak  Józef, Musialik Michał i 
M ek len b u rg  A rtur.

W  R udn iku  W ielkim  n a  w ój­
ta  i zos tępcę  w ybran i zostali: 
Ż e m ła  S zym on i N ow ara  A n  
toni. Do rady  gm innej: Kowa- 
lec Stanisław , Ćwik Jan, Sza 
tan  S tan is ław , G rzy b czy k  Frań 
ciszek, B ędkow sk i Jan, Scibała  
Karol, Ciuk Ludwik, M azur 
W ład y s ła w , P rzo n k a  Bronisław, 
P a iiga  Szc epan , G óra l F ran ­
ciszek i K uch ta  S tanisław . N a 
zas tępców  przez ak lam acje  zo ­
stali w ybrani: C esarz K azi­
mierz, G orze lak  Józef, Surm a 
Józef, Musialik Mikołaj, Ż e m ła  
Ignacy i Ż a k  W ojciech.

Pies pozbawiony uroku.
2 tygodnie za niedozwoloną operację.

D o w ydzia łu  odw oław czego  
w arszaw sk iego  sądu  o k ręg o w e­
go trafił d robny  napozór, lecz 
osobliwy proces przeciw  p o d ­
m iejskiem u km iotkow i K o n ­
s tan tem u Kani, k tó rego  policja 
oskarżyła o dręczenie  zwierząt.

K an ia  m a  suczkę, k tó rą  sta 
le odw iedzał pew ien  ro m an ­
tyczny kundel.  K m io tek  o d p ę ­
dza ł go kijem i z łem  słowem, 
nic to  jed n ak  nie pom agało .

Ku s trap ien iu  go sp o d arza  
p rzed s taw ic ie lk a  p ięknej p o ło ­
w y psiego rodu  pa trzy ła  c h ę t ­
nym  okiem  na ow ego  właśnie 
ch łys tka  i p rzy ję ła  jego za le­
canki w brew  p lanom  w łaściciela

Chłop rozeźlił się nie na  żar­
ty. Z łap a ł  n ieszczęsnego am an ­
ta, sk rę p o w a ł  go pow rozem  i, 
p rzyn iósłszy  ostry  nóż, d o k o ­
nał na  nim operacji,  godzącej 
w jego psią galan terję .

Pociągn ię ty  do odpow iedz ia l­
ności karne j w łosejan in  nie 
rozum iał zu p e łn ie , 'czeg o  chce 
w ym iar spraw iedliw ości. D o ­
wodził, że na wsi często  psy 
p o d d a ją  tego  rodzaju  operacji ,  
by nie b iegały  w p o szu k iw a­
niu w rażeń  i lepiej s tróżow ały.

S ą d  w dwu instancjach  ska  
za ł  K an ię  z Jadow a n a  2 ty ­
godnie  aresztu.

Żefisko Szkoło Rzemiosł
w Sosnowcu, Kaliska 13.

Przyjm uje z a p isy !
Program szkoły obejmuje naukę teoretyczną i p r a k ­

tyczną: 1) introligatorstwa, 2) trykotarstwa, 3) kamasz- 
nictwa z szewstwem, 4) modniarstwa z czapnictwem.

Wszelkich informacji udziela, oraz zapisy przyjmuje 
kancelaria Szkoły Handlowej Żeńskiej, Dęblińska 11. 
od godz. 9—2 ej do 5 lipca.

Na raty wekslowe!
O trzy m ają  urzędnicy(czki) państw ow i,  o raz p o w ażn y ch  p ry ­
w a tn y ch  insty tuc ji n as tęp u ją ce :  sukn ie  i b luzki c rep d eszy -  
now e, w ełn iane , m ark ize tow e, fu larow e i z su row ego  je d ­
w a b ią  do p ran ia .  W e łn ian e  w yroby: żakie ty , kam ize lk i,  
re form y itp. B ielizna d a m sk a  i m ęska .  T o re b k i  dam sk ie  
skórzane .  O p ró cz  tego  w ielki w ybór dziec innych  rzeczy 
i innych, w ch o d zący ch  w zak res  galanterji  i konfekcji.

W szy s tk o  to, po  c e n a c h  na j tańszych  p o leca  firma

SOSNOWIEC, 
M odrz«Jow ska14. Sk lepSI. ORSEMEMLEl,

Obsługa solidna. Obsługa solidna.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny
wyrobów fabryki

Ideal Radio—Point Bleu i

i O s k a r  E l n h o r n ,  S o s n o t a i e c  i
di. 3 Hala 21. Teł. 2 4 8 -5 1 5 .

Zakład optyczny i skład przyrządów fotogr.
Na żądanie wysyłam katalogi i cenniki.

J. KRUMER w  sosnowcu,
ul. T argow a nr. 12

T el.  Nr. 5-40.H-gi sklep od  ul. M odrzejow skiej.

P oleca  na s e z o n  letn i po niskich cenach:
wszelką ga lan te rję  jako  to: w ykw in tną  bieliznę dam ską, g,

f  m ęską ,  dz iec inną i sporto  vą, garnitury  kąpielowe, bluzki “
® jed w ab n e  i popelinow e, pończochy  we wszystkich  odcie- 
® niach, rękawiczki, skarpe tk i,  parasolki, krawaty , swetry,
Ś trykotaże, sanda ły  dam sk ie  i dziecinne, torebki skórzane
H fan tazy jne  i t. p.
|j O bsłu ga szyb k a  I so lidna.

'o u n o ta Z co  /
fy /i& tr z fa g o '

fd ó Ł r u jy
k a szu /k ć .

san

,  NAVE? DZIECI IV Tt’ICYJNIL
M U r  :r i>ł(,TMfc F K M G W E
* ’EJ ’’ M  S K I E G O

— — — — — ——— —
Samopomoc

przy Seminarjum Żeńskiem
poleca

le tiili
na czas wakacyjny.
Zgłoszenia przyjmuje Sam opo­

moc Sosnowiec, Szkolna 4.

Wezwanie.
Niniejszem wzywa się p. W oj­

ciecha Świeczkę zamieszkały w 
Sosnowcu, przy ul. Rzymskiej 
Nr. 1, aby zgłosił sie w dniu 
6 lipca b r. o godzinie 11 do 
kancelarii Cechu Piekarzy w 
Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 8 
z wekslami po odbiór pienię­
dzy odemnie Adama Biegań­
skiego, oraz aby zwrócił weksel 
na zł 500 pieniądze z którego 
już przez Fana są w dniu 1-go 
kwietnia r. b. odebrane a w ek­
sel mi nie został zwrócony.
M e d rz e jó w , d n . 2 8 -V I 1927 r.

Adam Biegański.

|  Drrtm ogłłsaate. |
Pw m ułjr I praw

I Z ia w i s c k i  c z e la d n ik  p o tr z e b n y  zd o ln y  
'  m a ty  s z tu k o w ie c , S n a a o w in c , S ze- 

n o w s k a  10, K im m e l.
P o t r z e b n i  in te l ig e n tn i  ag en c i d e  zb ie - 
* ra n ie  z a m ó w ień  n a  p o r tre ty . Z g ła -  
azać  się  o d  d n ia  30 b. m . m ię d z y  
g o d z . 8— 10 r a n o  S o sn o w ie c , P o g o ń , 
S u c h a  10

W I oiiom willi , M a “
róg Kościeliska i Skibówek 

p en sjo n a t pod kierunkiem  
M. KRZYŻANOWSKIEJ 

p osiad a  p ok oje  z  c a ło ­
dziennym  utrzym aniem  

do w ynajęcia.

Kupno I sp rzed aż .
O k le p  d o b rz e  p ro sp e ru ją c y  z  p o w o d u  
^  w y ja z d u  z a ra z  d o  sp rz e d a n ia , „ ś w i ­
te z ia n k a "  P i łsu d s k ie g o  28, S o sn o w ie c , 
p i a n i a o  c z a rn e  k rz y ż o w e  z a g ra n ic z n e .  
® p ra w ie  n o w e  sp rz e d a m . S o sn o w ic a , 
T a rg o w a  9. m . 8
C k le p  sp o ż y w czy  sp rz e d a n i. S o s n o - 

w ie c , H a le  R o zw ó j 17.
O p r z e d a m  g r u n t  orn y  p rz y  u l ie y  C z e  

la d z k ie j. W ia d o m o ś ć j  B ę d z iń s k a  ® 
B u c h a c z .

M e b l e l  N a jta ń sz y  ~ w y b * r. •P r a e d »*y 
ró żn y ch  m e b li  za  g o tó w k ę  i n a  

sp ła ty . M. B o rz y k o w sk i S o sn o w ice , «J„ 
W a rsz a w sk a  2.2.

Lokale.

D o t r z e b n y  z a ra z  p o k ó j w ś ró d m ie ś c iu  
'  z  te le fo n e m . M oże b y ć  p rzy  ro d z i­
n ie . O fe r ty  s k ła d a ć  w  ad m in is trac ji p o d
„ P e k e j"

R ó ż n e .

Śm ie c i ,  g r u z y ,  n a w ó z  p ł a e ę  o d  fu ry . 
P i ł s u d s k ie g o  ró g  A le i. O g ro d n ik .

Po s z u k u j e  sp ó ln ik a  z  k a p i ta łe m  5 0 0  
z ł, d o  d o b rz e  p ro sp e ru ją c e g o  in te ­

re su . U d z ia ł  5 0 » /o .  W ia d o m o ść  . .E z p re s "
B ę d z in .

LE T N IS K O  Z c a ło d z ie n n y m  U trzy m a­
n ie m  d la  k o b ie t , p rzy  k o le i w  Z a ­

g łę b iu , la s  sosnow y-, k ą p ie l b e z p ie c z n a  
P e n s jo n a tk o m  o p ie k a  z a p e w n io n a . W ia"  
d o m o ść  „ E x p re s "  B ęd z in

Drukarnia Handlowa R. MON5 IQRSKI Będzin Piać 3 -go Maja 4.


